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1  r Z C u p ia t a  • n o s z e n ie m  p r z e z p o c z t ę 2 0  g r  

w ię c e j . W  w y p a d k a c h  n ie p r z e w id z ia n y c h , p r z y  w s t r z y ­

m a n iu  p r z e d s i ę b io r s t w a ,  z ło ż e n iu  p r a c y ,  p r z e r w a n iu  k o ­

m u n ik a c j i , O t r z y m u j ą c y  n ie  m a  p r a w a  ż ą d a ć  p o z a t e r m i -  
n o w y c h  d o s t a r c z e ń  g a z e t y , lu b  z w r o t u c e n y a b o n a ­

m e n t u . Z a  d z ia ł o g ło s z e ń , r e d a k c j a n ie o d p o w ia d a .

P o n ie d z ia łek  W o lfg a n g a b . w .
W to re k W sz y s tk ich  S w .
Ś ro d a Z ac h a rja sz a

s ,  •  , Z a  o g ło s z .  p o b ie r a  s i ę  o d  w ie r s z a

U g lO S Z e n ia .  . m m . ( 7  ł a m .)  1 0  g r , z a  r e k la m y  n a  

s t r . 3 - ła m . w  w ia d o m o ś c ia c h  p o t o c z n y c h  3 0  g r  n a  p ie r w ­

s z e j s t r . 5 0  g r . R a b a t u  u d z ie la  s i ę  p r z y  c z ę s t e m  o g ła ­

s z a n iu . „ G ło s  W ą b r z e s k i"  w y c h o d z i t r z y  r a z y  t y g o d n .  
i t o  w  p o n ie d z ia ł e k , ś r o d ę  i p ią t e k . S k r z y n k a  p o c z t o ­

w a 2 3 . R e d a k c j a  i a d m in i s t r a c j a  u l . M ic k ie w ic z a  1 1  
T e le f o n  8 0 . K o n t o  c z e k o w e  P - K . O . P o z n a ń  2 0 4 ,2 5 —

D z iś w sc h ó d  s ło ń ca  o g o d z . 6 .2 8  z ac h . 1 6 .1 2

Ju tro „  ,  n f .3 0 „ 1 6 .1 0

D z iś „ k s ię ż y c a „ 1 0 .1 4 , 2 2 .1 0
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Sytuacja w Rumunji.
A k c ja  w szc z ę ta p rz e z s tro n n ik ó w  k s ię c ia K a ­

ro la p o z b aw io n e g o  n a s tę p s tw a  tro n u  te s ta m en te m  
z m a rłe g o  k ró la F e rd y n a n d a , z a tac z a w  R u m u n ji  
c o ra z sz e rsz e k rę g i.

K s. K a ro l, ż y jąc y  d o tą d  w sp ó ln ie  z  p a n ią L u "  
p e sc u  w P a ry ż u , z a ch o w a ł s ię p o śm ie rc i o jc a  
n a  ra z ie  b ie rn ie . W p ra w d z ie p a ry sk i „ M a tin “ z a ­
m ie śc ił je g o o św ia d c ze n ie , z k tó re g o w y n ik a ło , 
ż e K a ro l u w a ż a s ię  z a k ró la R u m u n ji  i c z ek a ty l­
k o  n a z e w  sw o jeg o lu d u w z y w a ją c y g o d o  k ra ju  
—  je d n a k s tro n n ic y  je g o n ie p rz e d s ię w z ię li n ic  
ta k ie g o , c o b y w sk a z y w a ło  n a  ry c h ły p o w ró t k s ię ­
c ia d o R u m u n ji.

W  is to c ie c z e k a o n ty lk o n a o d p o w ie d n ią  

c h w ilę !

A b y to z ro zu m ieć , trz eb a  s ię c o fn ą ć o k ilk a  
m ie s ię c y w ste c z . W  c z e rw c u  u p a d ł n a g le i n ie ­
sp o d z iew a n ie rz ą d A v e re sc u . O b a lił g i B ra tia n u , 
ro z s ie w a ją c z rę cz n ie  p o g ło sk i o  z a m ie rz o n e j p rz e z  
A v e re sc u d y k ta tu rz e fa sz y s to w sk ie j. P o g ło sk i te  
p o d trz y m y w a ła o d d a n a B ra tia n u  p ra sa . W  is to ­
c ie z a ś rz e k o m a d y k ta tu ra fa sz y s to w k a b y ła ty l­
k o  b a jk ą  —  a p o w o d e m  je j ro z s ie w ą n ią o b a w a  
B ra tia n u , z e A v e re sc u  p o w o ła k s , K a ro la  n a tro n  
i te rn sa m e m  w y k re ś li B ra tia n u i c a łą  je g o ro d z i­
n ę z p o lity c z n e g o  ż y c ia R u m u n ji.

M a n e w r  B ra tia n u  d o p ią ł n a  ra z ie  c e lu , b o  w y ­
tw o rz y ł p o ło ż en ie z g o ła n ie sp rz y ja jąc e  d la  z a m ia ­
ró w K a ro la i je g o s tro n n ik ó w . R y c h ło je d n a k  
n a s tą p iła  re a k c ja . W y su n ię ty  p rz e z  B ra tian u rz ą d  
k s ię c ia  S tirb ey ’a  —  b ie rn e  n a rz ę d z ie  w  je g o  rę k u  —  
w e g e to w a ł ty lk o p rz e z Jc ilk a ty g o d n i. P o  je g o  
u p a d k u n ie p o z o s ta w a ło  B ra tia n u  n ic  ip n e g o , ja k  
z a g ra ć w  o tw a rte k a r ty  1

U d a ło m u s ię w p ra w d z ie d z ię k i n a c isk o w i  
z § tro n y w |a d z , d z ię k i p ro śb o m  i g ro ź b o m  u z y s ­
k a ć z n a c zn ą  w ię k sz o ść  d la  l ib e ra ln e j p a r tji —  n ie ­
m n ie j p rz e to ro śn ie o d te g o c z a su  w ie lk ie  n ie ­
z a d o w o le n ie w  c a ły m  k ra ju . P o d sy c a je je szc z e  
n ię to le ra n c y jn a p o lity k a B ra tia n u , sz c z e g ó ln ie  
w  n o w y ch p rz e z w o jn ę u z y sk a n y ch o b sz a ra c h . 
T o  te ż s tro n n ic y k s . K a ro la z a p e w n ia ją , ż e  w  te j 
sa m e j c h w ili, w  k tó re j o p o z y c ja  p o łą c z y  s ię  w  je ­
d e n m o c n o  z w a rty  b lo k , ru n ie ja k  d o m ek  z k a r t, 
c a ły p rz e z B ra tia n u n a k ła m s tw ie z b u d o w a n y  
g m a c h .

N ie u le g a w ą tp liw o śc i, ż e o p o z y c ja sk u p ia  
o b e c n ie w szy s tk ie s iły d o s ta te c z n e j ro z p ra w y  
i w y su w a ja k o h a s ło w p rz y sz łe j w a lce o so b ę  
k s . K a ro la ja k o p rz y sz łe g o  k ró la  R u m u n ji. O p o ­
z y c ja l ic zy w  ty c h z a p a sac h n a p o p a rc ie p rz ez  
c a łą m ło d z ież , in te lig e n c ję , a p rz e d e w sz y stk iem  
p rz e z a rm ję . Ż e k s . K a ro l z o s ta je w śc is łem  
p o ro z u m ie n iu z o p o z y c ją , te g o  d o w o d z i je g o  ro z ­
łą c ze n ie s ię z p a n ią L u p e sc u  i je j w y ja z d d o  
A m ery k i, g d z ie u d z ie la jąc  w y w ia d ó w  ta m te jsz y m  
d z ie n n ik a rz o m , sz e rz y z rę c z n ie p ro p a g a n d ę n a  
rz e c z K a ro la .  e

T y m c z a se m B ra tian u n ie p ró ż n u je , b o ja k  
z B u k a re sz tu  te le g ra fu ją o s trz e g ł o fic ja ln ie c a łą  
o p o z y c ję , a b y  trz y m a ła s ię z d a ła o d w sz e lk ie j 
p ró b y w y w ro tu , g d y ż w  p rz e c iw n y m  ra z ie  n a s tą ­
p i je j z a a re sz to w a n ie , a n a d c a ły m  k ra je m  z o s ta ­
n ie z a w ie sz o n y  s tan  o b lę ż en ia ! A b y to o s trz e ­
ż e n ie  f je szc z e [w ięc e j p o d k re ś lić , o b sa d z o n o  F o d  
2 5 t . m . w sz y s tk ie g m a ch y p u b lic zn e i rz ą d o w e  
s iln em i o d d z ia ła m i w o jsk a . C e n z u ra p ra sy  o s tra  
—  z a g ran ic zn e ro z m o w y  te le fo n ic z n e z a w ie sz o n o  
—  ta k że ro z c ią g n ię to  b a c z n y n a d z ó r  n a d u rz ę d a ­
m i p o c z to w e m i i te le g ra f icz n e m i.

Ja k  w id z im y , je s t z a te m  sy tu ac ja p o lity c z n a  
w  R u m u ji w  te j c h w ili n a d z w y cz a j n a p ręż o n a , 
a n a w et k ry ty c z n a . C z y o n a d o z n a o d p rę ż en ia  
lu b te ż p rz ec iw n ie w trą c i k ra j w n ie o b lic z a ln y  
n ą  ra z ie  p rz e w ró t —  o te rn n a u c z y n a s n a jb liż sz a  
p rz y sz ło ść !

K r ó t k ie w ia d o m o ś c i t e l e g r a f i c z n e .

D n ia 2 5 b m . o d b y ła s ię w  M in . P rz em .J  
H a n d lu  k o n fe re n c ja , m a ją c a n a  c e lu o m ó w ie n ie  
o g ó ln y c h  z a ry só w  o p rz e p isa ch  w y k o n a w c z y c h  
d o U st. P rz em . i R e g u ł. W y b o rcz . P rz e d s ta w i­
c ie le o rg a n iz a c y j rz e m ie ś ln ic z y c h  z c a łe j P o lsk i 
w  k o n fe re n c ji te j b ra li l ic z n y u d z ia ł. Z e b ra n ie  
z a g a ił d y re k to r d e p a r ta m . p . D ą b ro w sk i. Z re ­
fe ro w a ł o n R e g u ł. W y b o rc z y , k a le n d a rz y k  w y ­
b o rc z y  i sp ra w ę p o d z ia łu  te ry to r jó w . —  P rz y ­
ję to  re z o lu c ję , ż e iz b y z n a jd o w ać s ię  b ę d ą w  
k a ż d e m  m ie śc ie w o je w ó d z k ie m . —  W y ło n io n o  
k o m is ję , k tó ra z a jm ie s ię sp ra w ą re g u lam in u .  
W  sk ła d  je j w e sz li p o s ło w ie M ian o w sk i, R u ­
d z iń sk i, ra d n y  Z ie liń sk i i p p . G ro b e ln y  i C z e r ­
n ia k ó w .

*

W  z w ią z k u z p ro je k to w a n ą  n a d z ie ń 1 l is to ­
p a d a b r . m a n ife sta c ją n a ro d o w ą k u u c z c z e n iu  
p ro c h ó w N ie zn a n e g o Ż o łn ie rz a w  W a rsz aw ie  
m in is te r W . R . i O . P .  p . D o b ru c k i  z a rzą d z ił, b y  w  
o d d a n iu  h o łd u b o jo w n ik o m  o w o ln o ść o jc zy z n y  
w z ię ła u d z ia ł m ło d z ie ż sz k o ln a . M ło d z ież w a r­
sz a w sk a p rz e d e f ilu je p rz e d g ro b e m  N iez n a n e g o  
Ż o łn ie rz a , n a  p ro w in c ji z ło ży  M u  h o łd  p rz e z d w u ­
m in u to w e m ilc z e n ię . P o n a d to w  sz k o łac h  c a łe g o  
k ra ju  b ę d ą w y g ła sz a n e  o d c z y ty o k o lic z n o śc io w e .

*
W  k o ła ch  m n ie jsz o śc i n a ro d o w y c h o p o w ia ­

d a ją , ż e  k w e s tja p o ro z u m ien ia  u g ru p o w a ń  m n ie j­
sz o śc i m iesz c z a ń sk ic h  je s t ą a d p trę j d ro d z e i u -  
tw o rze n ie b lo k u  w y b o rc ze g o  ty c h k ó ł je s t z u p e ł­
n ie m o ż liw e . N a to m ia s t je s t w rę c z w ą tp liw e m , 
c z y  u d a  s ię d la ń  p o z y sk a ć u g ru p o w a n ia so c ja ­
l is ty c z n e m n ie jsz o śc i n a ro d o w y c h . N ie je s t w y ­
k lu cz o n e , b y  g ru p y  te u tw o rz y ły w sp ó ln y  b lo k .

*

W  k o ła ch w o jsk o w y c h  o p ra c o w y w a n a je s t  
n o w e la d o U st. W o jsk ., k tó ra p rz e p ro w a d z i 
p e w n e z m ia n y w  z a k re s ie s łu żb y w o jsk o w ej 
m ło d z ie ż y z w y ż sz e m  w y k sz ta łc e n ie m , a m ia ­
n o w ic ie : m a b y ć sk ró c o n y te rm in w  u d z ie la ­
n iu  o d ro c z e ń . O  i le d o ty c h c z a s n ie o b o w iąz y ­
w a ło  p ra w o o d ro c z e ń d o  2 6  ro k u  ż y c ia , to  p ro ­
je k to w an e  je s t sk ró c e n ie d o  la t 2 3 . W ła d z o m  
c h o d z i o to , b y  m ło d z ież o d b y w a ła s łu żb ę z a ­
ra z p o m a tu rz e .

P ro je k to w a n e  je s t  ró w n ież sk ró c e n ie  s łu ż b y  
m ło d z ież y  a k a d e m ic k ie j z 1 8 n a 1 2 m ie się c y .

*

B ila n s B a n k u P o lsk ieg o z a d ru g ą d e k a d ę  
b . m . je s t p ie rw sz y m  p o p rz e w a lu to w a n iu z ło ­
te g o  w  m y ś l ro z p o rz ąd z e n ia P re z y d e n ta z d n .  
1 3 . b m . o s tab iliz a c ji z ło teg o .

R o k o w a n ia  o  t r a k t a t h a n d lo w y  p o l s k o  n ie m ie c k i .

B e rlin , 2 9 . 1 0 . D z is ie jsz e p o ra n n e i p o p o łu ­
d n io w e d z ie n n ik i b e r liń sk ie z a jm u ją  s ię o b sze rn ie  
p o lsk o  - n ie m ie c k ie m i ro k o w a n ia m i h a n d lo -  
w e m i. W sz y s tk ie d z ie n n ik i p o d k re ś la ją  p o z y ty ­
w n y w y n ik k o n fe re n c ji d tre sę m an n a  z p o lsk im  
p o s łe m  w  B e rlin ie , O lsz o w sk im , k tó rem u S tre se -  
m a n n  u d z ie lił c a łe g o  sz e re g u  in fo rm a c y j d o ty c zą ­

R o z r u c h y  w  M o s k w ie .
M o sk w a , 2 9 . 1 0 . B ra k  to w aró w  sp o ż y w c zy c h  

i b ła w a tn y c h , o d c z u w a n y o d k ilk u ty g o d n i w  
M o sk w ie , sp o w o d o w a ł p o w a ż n e  ro z ru ch y . P rz ed  
sk le p e m  tru s tu so w ie c k ieg o „ T e k s tilto rg “ —  n a  
u lic y K u z n ie ck ij M o st z e b ra ł s ię t łu m  l icz ą cy  
p rz e sz ło 5 0 0 o só b , a śc ią g n ię ty  p o g ło sk a m i  o  te rn , 
ż e w  sk le p ie  ty m  n a re szc ie o trzy m a ć m o ż n a c ie ­
p łe to w a ry  b ła w a tn e . O d d z ia ł m ilic ji k o n n e j n ie

Z a p asy  k ru sz c u  w y n o szą w  d n iu  2 0 b . m . 
3 2 4 .2 m ilj. z ł., z a p a sy w a lu t i d e w iz —  4 3 6 .8  
m ilj. z ł.

R ó ż n ic a k u rso w a , w y k a z y w a n a d a w n ie  
i w y n o sz ą c a w o s ta tn im b ila n s ie d e k a d o w y m  
2 1 4 .4 m ilj. z ł, z n ik ła . N a to m ia s t p rz y b y ła n o ­
w a p o z y c ja w  p o s ta c i re z e rw y sp e c ja ln e j, w y ­
n o sz ą c e j 7 9 .7 m il. z ł.

P o rtfe l w e k s lo w y w y n o s i 4 3 1 .8 m ilj. z ł. 
(w z ró s ł w  c iąg u  d e k a d y  o 1 1 ,5 m il. z ł) .

O b ieg b ile tó w  w z ró s ł o 1 1 .4 m il. z ł. i w y ­
n o s i 8 3 2 .1 m il. z ł.

P o k ry c ie k ru sz c o w e b a n k n o tó w w y n o s i 
8 8 .4 7 p ro c e n tu .

Z  W a szy n g to n u d o n o sz ą , ż e b ra t N u n g e ssę -  
ra sp a d ł w ra z z sa m o lo te m w c z a s ie p ie rw sz e  
p ró b y lo tn ic z e j. N iesz c z ę ś liw y p ilo t o d n ió s ł c ię ż ­
k ie o b ra ż en ia , ż y c iu je g o n ie g ro z i je d ąą k  
n ie b e zp ie c ze ń s tw o .

*

M iljo n e rk a a m e ry k a ń sk a , c ó rk a  fa rm e ra V ą n -  
d e rb la ck , n a b y ła z a 5 0 .0 0 0 f ra n k ó w  sz a l Iz a d o ry  
D u n c a n , k tó ry b y ł p o w o d e m  tra g ic z n e j śm ie rc i  
a r ty s tk i

*

S ły n n y  śp ie w a k  S z a lja p in w n ió sł sk a rg ę  ro z ­
w o d o w ą p rz e c iw k o sw e j ż o n ie , b y łe j ta n ę e rc e  
w ło sk ie j T o rn a g h i. S z a lja p in  z o b o w ią z a ł s ię p ła ­
c ić  sw e j ż o n ie 3 0 0  d o la ró w  m ie się c z n ie .

*
Z  P a ry ż a  d o n o sz ą : B e lg ijsk i M in is te r S p raw  

Z a g ra n icz n y c h  p . V a n d e rv e ld e p o ś lu b ił w d n iu  
d z is ie jsz y m  w  P a ry ż u p a n ią d r . B e c k m a n n .

*
Z  L o n d y n u d o n o sz ą : W c zo ra j o d b y ł s ię p o ­

g rz e b m a rk iz a o f C a m b rid g e , b ra tą k ró lo w e j. W  
p o g rz e b ie w z ię li u d z ia ł: k ró l, k ró lo w a , k ró lo w a  
n o rw e sk a i k s . W a lji.

*
L e tn icz k a  a m e ry k a ń sk a m iss G ra y so n W il­

so n , k tó ra n ie d aw n o  w y s ta r to w a ła  d o  n ie u d a łe g o  
lo tu tran sa tla n ty c k ieg o , p ro w ad z i o b e c n ie ro k o ­
w a n ia  z C h a m b e rla in e m  p ilo te m  L e w in a w  c e lu  
z o rg a n iz o w a n ia w ra z z n im n o w e g o  lo tu n a d  
A tla n ty k ie ip .

P ism a b u d a p e sz te ń sk ie d o n o sz ą , ż e w c z o ra j  
p rz e d p o łu d n ie m  p rz e le c ia ły g ra n ic ę i w y lą d o w a ­
ły  n a te ry to r ju m  w ę g ie rsk ie m  trz y sa m o lo ty ru ­
m u ń sk ie . W k ró tc e p o te m  sa m o lo ty te o d le c ia ły  
w  k ie ru n k u z a c h o d n im . Is tn ie je p rz y p u sz c z e n ie , 
ż e w  sa m o lo ta ch  z n a jd o w a li s ię  ru m u ń sc y  p o lity ­
c y  o p o z y c y jn i, k tó rz y u c ie k li z R u m u n ji.

c y c h z a sa d m a ją cy c h s ię n a n o w o  ro z p o c z ą ć  p o l­
sk o - n ie m ie c k ic h  ro k o w a ń h a n d lo w y c h . S tre se -  
m a n n  o św ia d c zy ł, ż e sz c ze g ó ło w e in s tru k c je n ie ­
m ie ck a d e le g a c ja o trz y m a d o p ie ro  w  ś ro d ę p o  
p o s ie d z e n iu R a d y m in is tró w  R z e sz y , n a k tó re m  
sp ra w a ro k o w a ń h a n d lo w y c h z P o lsk ą b ę d z ie  
p rz e d m io te m  o b ra d .

m ó g ł d a ć so b ie ra d y  z t łu m e m , k tó ry w y b ił w  
sk lep ie d rz w i i ro z p o c z ą ł ta m ż e rą b u n e k .  
R o z ru ch y z o s ta ły  z lik w id o w a n e  z p o m o c ą  w o jsk ą . 
D o k o n a n o  l ic z n y c h  a re sz to w a ń .

„ W ie c ze rn ia ja M o sk w a * * d o n o s i, ż e w  ty m  
sa m y m d n iu ro z ru c h y p o w tó rz y ły  s ię p rz e d  k il­
k o m a sp ó łd z ie ln ia m i so w ie c k ie m i w  in n y c h  c z ę ­
śc ia c h m ia sta .
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M o s k w a , 2 9 . 1 0 . W  c ią g u  d n i o s ta tn ic h  a re ­
s z to w a n o p o n o w n ie s z e re g k s ię ż y  k a to lic k ic h .  
M . in . w  R o s ła w lu a re s z to w a n o  k s . P rz e m o c k ie ­
g o , o s k a rż o n e g o  o k o n tr re w o lu c y jn ą d z ia ła ln o ś ć . 

Echa katastrofy „Księżniczki Mafaldy" 
Najwięcej utonęło pasażerów I-ej klasy.

d e p e s z ę c z a s ie k a ta s tro fy . P a s a ż e ro w ie  1 k la s y  w c a le n ie  
la n e iro ,  i b y li n o w ia d o m ie n i o n ie b e z p ie c z e ń s tw ie , c z c --
ie  „ K s ię ż n ic z k i M a fa ld y " o s tro  k ry ty k u - p rz y p is a ć n a le ż y  s p e c ja  n ie w ie lk ą i lo ś ć o f ia r z

B u e n o s A ire s . „ L a N a c io n " o g ła s z a  
z R io d e J a n e iro , k tó ra ś w ia d c z y , iż u ra to w a n i  

p a s a ż e ro w ie  „— , - - - - - - -  - -
ją z a c h o w a n ie s ię z a ło g i o f ic e rs k ie j s ta tk u w

Ogółem około 300 osób.
R io d e  J a n e iro . D o tą d je sz c z e n ie u d a ło z d a je s ię n ie u le g a ć  k w e s tj i: l ic z b a ic h  

s ię s tw ie rd z ić i le o s ó b  p o n io s ło  ś m ie rć w s k u te k c o n a jm n ie j 3 0 0  o s ó b .

k a ta s tro fy „ K s ię ż n ic z k i M a fa ld y ” . J e d n o ty lk o

Ostatnie chwile.

L o n d y n , 2 9 . 1 0 . W e d łu g  o p o w ia d a ń u ra to ­
w a n y c h  p a s a ż e ró w p a ro w c a „ K s ię ż n a M a fa ld a "  
g ro z ę  k a ta s tro fy  i p a n ik ę p a s a ż e ró w z w ię k s z y ło  
p o ja w ie n ie s ię s ta d a re k in ó w , k tó re p ły n ę ły  z a  
p a ro w c e m , ż y w ią c  s ię  o d p a d k a m i z k u c h n i o k rę -  

to  W G J  *
O s ta tn ia is k ro w a d e p e s z a  z p o k ła d u „ M a fa l- |

„Mafaldacc i ubezpieczenie.
L o n d y n , 2 9 . 1 0 . T o w a rz y s tw o  a s e k u ra c y jn e I c h o d z i p rz y p u s z c z e n ie , ż e o k rę t  n ie b y ł n a le ż y c ie  

w s trz y m a ło  w y p ła tę  s u m y  u b e z p ie c z e n io w e j w ła - w y p o s a ż o n y .
ś c ic ie lo m  ro z b ite g o  o k rę tu  „ M a fa ld a” , p o n ie w a ż  z a -

Znowu^katastrofa okrętu włoskiego.
, ł łk , 1 V , •“ m y „ F ra te ll i L a g o ra ra ”  w  G e n u i, z b u d o w a n y  w
p o łu d n ie o d  N a n tu c k e t F e u e rsc h if f ro k u 1 9 0 0 , o  p o je m n o śc i 7 .0 0 0 to n . O p ró c z z a -  

' lo g i, p a ro w ie c n ie m a  n a  p o k ła d z ie ż a d n y c h p a ­

s a ż e ró w .

N o w y  J o rk , 2 9 . 1 0 . P a ro w ie c  w io sk i „ L a b o r"  

1 0 0  m il n a i  ’
d o z n a ł z ła m a n ia ś ru b y  o k rę to w e j. O k rę t w y s y ła  
b e z p rz e rw y  w o ła n ia  S . O . S .

J e s t to  p a ro w ie c c ię ż a ro w y , n a le ż ą c y  d o f ir -

Wykrycie jaczejki komunistycznej w gimnazjum.
P o lic ja w  Ł o d z i w y k ry ła d o b rz e z o rg a n iz o ­

w a n ą ja c z e jk ę k o m u n is ty c z n ą  w  g im n a z ju m  ż e ń -  
s k ie m  im ie n ia E liz y  O rz e s z k o w e j p rz y  u lic y  A le ­
je K o śc iu s z k i 2 1 . C z ło n k a m i je j , ja k w y k a z a ło  
d o c h o d z e n ie p o lic y jn e , b y ły  u c z e n ic e  k la s y 7  m e j 
i 8 -m e j w  w ie k u o d  la t 1 7 , w y z n a n ia m o jż e sz o -  
w e g o . J a k  d o b rz e b y ła  z o rg a n iz o w a n a ta ja c z e j-  
k a , ś w ia d c z y ć m o ż e  fa k t, ż e d y re k c ja s z k o ły , n a  
c z e le k tó re j s to i z n a n y  w  Ł o d z i i z a s łu ż o n y  p e ­
d a g o g  d y r . K o s z y k , n ic o  te rn  n ie w ie d z ia ła .

W e w to re k  w ła d z e p o lic y jn e , m a ją c n ie z b ite  
d o w o d y  z p rz e p ro w a d z o n e j o b s e rw a c ji  u c z e n ie  te j­
ż e s z k o ły , w k ro c z y ły  w  n o c y d o m ie sz k a ń p ry ­
w a tn y c h u c z e n ie p o d e jrz a n y c h . T u ta j p rz e p ro ­
w a d z iły  s z c z e g ó ło w ą  re w iz ję , k tó ra d a ła n a d s p o ­

Dzień oświaty pozaszkolnej.
W  d n iu  1 5  l is to p a d a p rz y p a d a  ro c z n ic a ś m ie r­

c i je d n e g o  z n a jw ię k sz y c h P o la k ó w , —  je d n e g o  
z ty c h , k tó ry  c a ły m o g ro m e m s w e j s z la c h e tn e j  
d u s z y  u k o c h a ł w s z y s tk o  c o p o ls k ie , k tó ry  w  c z a ­
s a c h  n ie w o li tw ó rc z o ś c ią  s w o ją  k rz e p ił i k o ił z b o ­
la łe  s e rc ą —  H e n ry k a S ie n k ie w ic z a .

A ż e b y  u c z c ić ta k  w z n io s łą  c h w ilę , z n a n e z e  
s w e j  d z ia ła ln o ś c i T o w a rz y s tw o  C z y te ln i L u d o w y c h  
u rz ą d z a d z ie ń o ś w ia ty p o z a s z k o ln e j. —  - D z ie ń  
te n  p o w in ie n s ię s ta ć ź y w e m p rz y p o m n ie n ie m  
d la N a ro d u  s łó w  T e g o , k tó ry ro z s ła w ia ją c im ię  
P o ls k i p o w s z y s tk ic h k ra ń c a c h ś w ia ta , w z y w a ł

Dzień zaduszny
u innych narodów.

P o d  w z g lę d e m  l itu rg ic z n y m  o b rz ę d y  z a d u s z n e  
o d b y w a ją  s ię w s z ę d z ie , g d z ie ty lk o  C h ry s tu s z a t­
k n ą ł s w ó j s z ta n d a r m iło ś c i b liź n ie g o ; w  k o ś c io ­
ła c h  o d p ra w ia  s ię m s z e  ś w ię te  z a  d u s z e  z m a r ły c h ,  
a  lu d  o z d a b ia n a g ro b k i s w y c h  d ro g ic h  w ie ń c a m i 
z k w ia tó w  i b lu s z c z u .

J e d n a k ż e o b c h o d o m  ty m to w a rz y s z ą ró ż n e  
z w y c z a je z a c z e rp n ię te z o b rz ę d ó w p o g a ń s k ic h  
z a m ie rz c h ły c h c z a s ó w . K a ż d a  p o ła ć  e u ro p e js k ie ­
g o  k o n ty n e n tu o b f itu je w  ró ż n e tra d y c je  i n a le ­
c ia ło śc i , o k ry tą p a ty n ą w ie k ó w  i p rz e d s ta w ia ją c e  
d la fo lk lo ry s ty k i i k ra jo z n a w s tw a  s p e c ja ln e w a lo ­
ry  k u ltu ra ln e i h is to ry c z n e .

U  p ó łn o c n y c h  G e rm a n ó w  n . p . k u lt t . z w . „ ju -  
lo w y “ ( , ,J u lfe s t“ ) n a le ż a ł p o d  w z g lę d e m  z w y c z a ­
jo w y m  d o  n a jc ie k a w s z y c h  te g o  s z c z e p u , a lb o w ie m  
w e d le s ta ry c h  w ie rz e ń  w  o n e j to  n o c y  (2  l is to p a ­
d a ) p o s ę p n e j z w y k le i b u rz liw e j, w s z e lk ie  g ro m y  
i u p io ry , e lfy i d u s z e m a lu c z k ic h  w  z a w ro tn e m  
k łę b o w is k u t ło c z y ły i c is n ę ły  s ię  d o  z a s ta w io n y c h  
p rz e z m ie sz c z u c h ó w  i k m io tk ó w s to łó w , g d z ie  
z c h a o ty c z n y m w rz a sk ie m u c z to w a ły d o  s y ta . 
Z  te g o  te ż  p o w o d u u trz y m a ł s ię p o  d z iś d z ie ń  
z w y c z a j, ż e n a  ro z s ta ja c h g łó w n y c h  d ró g  u s ta w ia  
s ię s to ły  z k o ła c z a m i i m le k ie m .

W  T y ro lu i n ie m ie c k ie j c z ę ś c i O z w a jc a r ji  
g ło s z ą k le c h d y w ie js k ie o ta k ic h in k a rn a c ja c h  
d u s z , k tó re lu d z k ą p o s ta ć  p rz y b ra w s z y  i lu d z k ie  

S ą d  s k a z a ł k s . P rz e m o c k ie g o n a  5 la t w ię z ie n ia  
i 3 la ta  z e s ła n ia . W  R o s to w ie n a d D o n e m  a re ­
s z to w a n o  k s . K a rd a s ie w ic z a .

b y li p o w ia d o m ie n i o  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie ,  

p o ś ró d  p a s a ż e ró w  te j k la s y .

c z e m u

w y n o s i

d y “ , w y s ła n a p rz e z te le g ra f is tę  b rz m i: z a m k n ię to  
m n ie w  k a ju c ie  ra d jo w e j. K a p ita n ro z k a z a ł m i, 
a b y m  n ie u s ta n n ie  w o ła ł o p o m o c . N ie w ie m , c o  
s ię d o k o ła  m n ie d z ie je . K a p ita n i o f ic e ro w ie  „ M a -  
fa ld y “ , w e d łu g  o p o w ia d a ń n a o c z n y c h ś w ia d k ó w ,  
z g in ę li w o ła ją c : „ N ie c h ż y ją W ło c h y * .

d z ie w a n y p lo n . A re sz to w a n o 6 u c z e n ie , k tó re  
n a ty c h m ia s t z o s ta ły  O s a d z o n e w  a re sz c ie . W  m ie ­
s z k a n ia c h  a re s z to w a n y c h  z n a le z io n o  w ie lc e  k o m ­
p ro m itu ją c y m a te r ja ł w  p o s ta c i  o d b ite k  o d e z w  o -  
k rę g o w y c h  k ó ł Z w ią z k u M ło d z ie ż y K o m u n is ty ­
c z n e j, u lo te k  i b ro s z u r , s z a p iro g ra f d o o d b ija n ia  
u lo te k . D a le j w  rę c e w ła d z  b e z p ie c z e ń s tw a p u ­
b lic z n e g o  w p a d ły  w d u ż e j i lo ś c i c y fro w e d a n e , 
o k ó ln ik i i in s tru k c je .

J e s t to  w ię c m a te r ja ł w y so c e k o m p ro m itu ją ­
c y , b ę d ą c y je d n o c z e śn ie ja sk ra w y m d o w o d e m ,  
ż e m ło d z ie ż  ż y d o w s k a , k s z ta łc ą c a s ię w s z k o le  
p o ls k ie j , z a m ia s t  k o rz y s ta ć z  d o b ro d z ie js tw , ja k ie  
je j o n a d a je , c z y n i z n ie j p la c ó w k ę a k c ji a n ty ­
p a ń s tw o w e j.

N a ró d  d o  tru d u  c o d z ie n n e g o  b u d o w n ic tw a . D z ie ń  
o ś w ia ty  p o z a s z k o ln e j w in ie n  s ię s ta ć o f ia rą  ty c h  
w s z y s tk ic h lu d z i, k tó ry m  d o b ro  p a ń s tw a  i d o b ro  
N a ro d u  n ie je s t o b o ję tn e .

O b y w a te le  I n ie s k ą p m y  g ro s z a n a c e le o -  
ś w ia to w e . K a ż d y  d a te k , d a te k c h o ć b y n a js k ro ­
m n ie js z y  —  le c z o f ia ro w a n y s z c z e re m  s e rc e m  —  
z a p e w n ia n a m  le p sz ą e g z y s te n c ję , g d y ż ty lk o  
p rz e z o ś w ia tę  N a ró d  d o jść  m o ż e d o  tę ż y z n y  m o ­
ra ln e j i m a te r ja ln e j i ty lk o o ś w ia ta , to je d y n a , 
s k u te c z n a  b ro ń .

z d ra d z a ją c s k ło n n o ś c i, w  n o c y  2 -g o l is to p a d a o  
p ó łn o c n e j g o d z in ie o d w ie d z a ją k re w n y c h i z n a ­
jo m y c h , p ro s z ą c  o  ja łm u ż n ę , lu b  o  m s z ę ś w ię tą .  
T a je m n ic z e s z e le s ty  w  n o c o w ą  w  ró ż n e j fo rm ie  
s ły sz a n e p o c h o d z ą  w ła ś n ie  z  ty c h z a ś w ia to w y c h  
w iz y t.

W  n ie k tó ry c h o k o lic a c h  f la m a n d z k ic h  i f la n -  
d ry js k ic h z a k o rz e n ił s ię z w y c z a j t . z w . „ u g o s z -  
s z e n ia  b ie d n y c h  d u s z .“ L ito ś c iw a p a n i d o m u w  
p rz e d e d n iu z a d u s z e k  s ta w ia ś w ie c ę n a s to le w  
ś ro d k u  k o m n a ty  ja d a ln e j, b y  u d z ie lić  b łą k a ją c y m  
i u k a z u ją c y m  s ię d u s z y c z k o m n ie c o ś w ia tła  d la  
o r je n ta c ji, a lb o  te ż  ło jo w e g o  t łu sz c z u , n ib y  b a lsa ­
m u  n a p ie k ą c e ra n y z a ś w ia to w y c h p o k u tn ik ó w .

W e W ło s z e c h , w ś ró d lu d n o ś c i lo m b a rd z k ie j 
z w ła s z c z a , ro z p o w sz e c h n ił s ię n a w e t z a b o b o n , ż e  
w  d n iu  W s z y s tk ic h Ś w ię ty c h z a p a la ją  w  p ie c a c h  
w s z y sc y  p o b o ż n i, w ie rz ą c y  w  is tn ie n ie „ b ie d n y c h  
d u s z " , k tó re c ie rp ią c p o d p rę g ie rz e m  „ z im n y c h  
u d rę c z e ń " , c h ę tn ie p rz e s ia d u ją p a rę g o d z in  n a  
ła w e c z c e  o b o k ż a ru ro z p a lo n e g o o g n is k a , a b y  
z a g rz a ć b o d a j n a te n c z a s z lo d o w a c ia łe  z e z im ­
n a k o ś c i.

P o d o b n ie m a s ię rz e c z w  p o łu d n io w e j F ra n ­
c ji , z tą je d n a k ż e ró ż n ic ą , ż e n ie b ra k  ta m  n a  
s to le  a n i w in a , a n i s ło d k ic h p ie rn ik ó w , k tó re  n ę ­
c ą w a b ią b e z c ie le s n y c h g o ś c i z z a ś w ia ta . W  
A n g lji z n ó w  n ie  w o ln o  s ta w ia ć  p ró ż n y c h  g a rn k ó w  
n a k u c h e n n e j p ły c ie , a lb o w ie m  z g ło d n ia ły  p rz y ­
b łę d a  z d ru g ie g o  ś w ia ta  z n a le ź ć b y  m ó g ł  k ry jó w k ę  
b e z p ie c z n ą  i n ie u c ie k łb y  ju ż w ię c e j. P rz y n io s ło ­
b y  to  n ie s z c z ę ś c ie s z k o c k ie m u ry b a k o w i.

Łotwa wasalem Sowietów.
R a ty f ik o w a n ie  p rz e z s e jm ło te w s k i tra k ta tu  

h a n d lo w e g o  z S o w ie ta m i je s t n ie w ą tp liw ie p o ­
w a ż n y m  s u k c e s e m  p o lity k i ro s y js k ie j , u s iłu ją c e j  
ro z b ić s o lid a rn o ś ć  p a ń s tw  b a łty c k ic h  i p o je d y n c z o  
p o d d a ć  je s w y m  w p ły w o m .

P o m im o  w ie lk ie j o p o z y c ji i z a s trz e ż e ń , ja k ie  
b u d z i w  s p o łe c z e ń s tw ie ło te w s k ie m  f i lo s o w ie c k a  
p o lity k a m in is tra Z ie le n s a  —  s e jm  ło te w s k i z n a ­
la z ł n ie z n a c z n ą  w p ra w d z ie , b o  ty lk o  p ię ć g ło s ó w  
l ic z ą c ą  w ię k s z o ś ć  d la ra ty f ik o w a n ia tra k ta tu , te ­
g o  tra k ta tu , k tó ry  s ta n o w i p ie rw s z y s to p ie ń  e k o ­
n o m ic z n e g o u z a le ż n ie n ia Ł o tw y o d R o s ji s o ­

w ie c k ie j .
Z rę c z n ie o p e ru ją c  p rz y n ę tą k o rz y ś c i g o s p o ­

d a rc z y c h , ja k ie o trz y m a ć m a p rz e m y s ł ło te w sk i  
p rz e z w y k o n a n ie o b s ta lu n k ó w i z a m ó w ie ń  s o ­
w ie c k ic h , o ra z h a n d e l i tra n s p o r t k o le jo w y  i m o r ­
s k i p rz e z s k ie ro w a n ie ru c h u  to w a ro w e g o  R o s ji  n a  
p o r ty  ło te w s k ie , —  p o tra fi ły  S o w ie ty  w b re w  o c z y ­
w is ty m  in te re s o m  p o lity c z n y m  re p u b lik i ło te w ­
s k ie j w c ią g n ą ć ją w o rb itę s w y c h w p ły w ó w  
i u z a le ż n ić  o d  s w e j w o li p o d w z g lę d e m  g o s p o ­
d a rc z y m .

O c z y w iś c ie , ż e  w  ś la d  z a  z a le ż n o ś c ią e k o n o ­
m ic z n ą  p ó jd z ie z w ię k s z e n ie w p ły w ó w  ro s y js k ic h  
n a  Ł o tw ie  i p o d  w z g lę d e m  p o lity c z n y m . S o w ie ­
ty  b o w ie m  n ie o m ie s z k a ją  z rę c z n ie w y k o rz y s ta ć  
s w e j p rz e w a g i e k o n o m ic z n e j d la u z y s k a n ia k o n ­
c e s ji p o lity c z n y c h  i u c z y n ie n ia z Ł o tw y s w e g o  
n a rz ę d z ia  d la ro z b ija n ia s o lid a rn o śc i p a ń s te w e k  
b a łty c k ic h .

J a k  b ib lijn y  E z a w  z a m isk ę s o c z e w ic y  s p rz e ­
d a ł s w o je p ra w o p ie rw o ro d z tw a , ta k ró w n ie ż  
Ł o tw a , ra ty fik u ją c u m o w ę  h a n d lo w ą  z S o w ie ta m i 
z a w ą tp liw e j w a rto ś c i k o rz y ś c i g o s p o d a rc z e  tra c i 
s w e n ie z a le ż n e i p rz o d u ją c e s ta n o w isk o  n a d  B a ł­
ty k ie m . G d y b y ż te k o rz y ś c i e k o n o m ic z n e b y ły  
rz e c z y w iś c ie ta k w ie lk ie i p e w n e , to  m o ż n a b y  
w p ra w d z ie u b o le w a ć  a le  z a ra z e m z ro z u m ie ć  te ż  
p o lity k ę p a r tj i s o c ja ld e m o k ra ty c z n e j, trz y m a ją c e j 
s te r rz ą d ó w  n a  Ł o tw ie .

T y m c z a s e m  u m o w a h a n d lo w a w z a m ia n  z a  
c a ły  s z e re g u lg c e ln y c h d la to w a ró w ro s y js k ic h  
z a s trz e g a  ty lk o , ż e e k s p o r t ło te w sk i d o  S o w ie tó w  
o s ią g n ą ć m u si c o n a jm n ie j 4 0  m iljo n ó w  f ra n k ó w  
z ło ty c h ro c z n ie , a  tra n z y to w y p rz e w ó z  to w a ró w  
s o w ie c k ic h  p rz e z Ł o tw ę 2 0 0 ,0 0 0  to n n . P o z a te m  
w  s p e c ja ln y m  z a łą c z n ik u  d o  tra k ta tu  w y s z c z e g ó l­
n io n e s ą m in im a ln e z a k u p y  i z a m ó w ie n ia S o w ie ­
tó w  n a  fa b ry k a ty  ło te w s k ie . Z a  ta k ą to  m iz e rn ą  
c e n ę  Ł o tw a z a p rz e d a  je s ię S o w ie to m , z d ra d z a ją c  
s o lid a rn o ść b a łty c k ą i ła m ią c je d n o lity  f ro n t w y ­
z w o lo n y c h  c z ę ś c i b y łe g o im p e r ju m  ro s y jsk ie g o .

R a ty fik a c ja z a w a r te g o tra k ta tu h a n d lo w e g o  
z S o w ie ta m i m o ż e u n ie m o ż liw ić w s p ó łp ra c ę  g o ­
s p o d a rc z ą Ł o tw y z E s to n ją  i p o z o s ta łe m ! p a ń ­
s tw a m i b a łty c k ie m i  R . M .

Niezwykły wypadek lotniczy.

W e f ra n c u sk ie j s z k o le  w o js k o w e j S t. C y r w y ­
d a rz y ł s ię n ie z w y k ły  w y p a d e k  lo tn ic z y . P o d c z a s  
ć w ic z e ń  je d e n  z s a m o lo tó w  w o jsk o w y c h , m a n e ­
w ru ją c n ie z a u w a ż y ł g ru b e g o s ta lo w e g o k a b la ,  
k tó ry  p o d trz y m y w a ł b a lo n  n a u w ię z i n a w y s o k o ­
ś c i 7 0 0 m e tr . S a m o lo t n a d le c ia ł n a k a b e l, p rz e r­
w a ł g o , w s k u te k  c z e g o  b a lo n  z z a ło g ą  u n ió s ł s ię  
w  p o w ie trz e , a s a m o lo t s p a d ł n a z ie m ię z d ru z ­
g o ta n y . L o tn ik  o c a la ł . O  lo s a c h z a ło g i b a lo n u  
n ic n ię w ia d o m o .

W  n ie k tó ry c h o k o lic a c h C z e c h  n ie s p o ż y w a  
s ię n a w ie c z e rz ę  p rz e d  Z a d u s z k a m i c ie p ły c h  p o ­
tra w  i n a p o jó w , w  ty m  je n o  c e lu , a b y  d u s z e o -  
c h ło d z ić  s ię m o g ły  z  o k ro p n o ś c i p ie k ie ln y c h  m ą k . 
W  K a rk o n o s z a c h  u ta r ło  s ię n a w e t w ie rz e n ie , ż e  
o k n a o b w ie s z a ć  trz e b a  w s tą ż k a m i In ia n e m i,  a  la m ­
p y  n a p e łn ia ć  o liw ą  lu b  s m a lc e m , c o m a w y o b ra ­
ż a ć  o p a tru n e k  i le k  d la d u s z c ie rp ią c y c h  i ra n a ­
m i p o k ry ty c h . S ta w ia s ię ta m  ró w n ie ż c ie n k o  
s ie k a n y ló d n a ta le rz a c h , a b y  d u s z e m o g ły  s ię  
o c h ło d z ić  z p ie k ie ln y c h  lu b c z y ś ć c o w y c h  b ó ló w .

W  K a ry n tji ła m ie s ię n a g ro b ie b o c h e n e k  
n a jd ro ż sz e g o  c h le b a , k tó re g o  je d n ą  p o łe w ę  s p o ż y ­
w a s ię n a m ie jsc u , a d ru g ą z o s ta w ia n a  m o g ile .  
K u lt te r f  p rz y p o m in a  ż y w o  o b rz ę d y  p o g rz e b o w e  
n a s z y c h  s ło w ia ń sk ic h p rz o d k ó w .

Z a b o b o n n i R u m u n i s ą d z ą , ż e n a ro z s ta jn y c h  
d ro g a c h m o ż n a s p o tk a ć  d u s z e  d ro g ic h  z m a r ły c h  
i z a s ię g n ą ć  u n ic h ra d y , p o m o c y , lu b  w s k a z ó w e k .  
L u d p o d k a rp a c k i z a ś w y s n u w a  z e  s n ó w  w  n o c y  
z a d u s z n e j c a łą  p rz y s z ło ść n a s tę p n e g o ro k u . T a k  
s a m o S ło w a c y  i  J u g o s ło w ia n ie  w ie rz ą , ż e  o d  ja k o ­
ś c i s e n n y c h  w id z ia d e ł z a le ż y  u k s z ta łto w a n ie s to ­
s u n k ó w  ro d z in n y c h .

D z ie w c z ę ta z n ó w  z  d o ln e j  A u str j i w ie rz ą  n ie ­
z ło m n ie , iż w  n o c y  z a d u sz n e j d o w ie d z ie ć  s ię  m o ­
g ą , k to b ę d z ie ic h m ę ż e m . W  ty m  c e lu  s k o ro  
ty lk o  n a ro z d ro ż u z o c z ą  p rz y p a d k ie m  m ło d z ie ń c a  
z  n ie n a c k a  g o c a łu ją  i o im ię p y ta ją . Im ię  to  b ę ­
d z ie  b o w ie m  im ie n ie m  p rz y sz łe g o  je j m ę ż a . In n a  
rz e c z , ż e d o w c ip n is ie w ie js c y  u m y ś ln ie  z ja w ia ją  
s ię n a  ro z s ta ja c h  d ró g , a b y  w  te n  s p o s ó b z d o b y ć  
w  p o w s z e d n ie m  ż y c iu  tru d n e g o  c a łu s a ,
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ofiarę na „Wentę” 
To b . Pań śb . IPincentego a Paulo?  

Stan oblężenia w Rumunji?

Wojsko obsadziło gmachy publiczne.
Londyn. S k ą p o n a d c h o d z ą c e w iad o m o śc i z  

R u m u n ji s tw ie rd z a ją , ż e o g ło sz o n o  ta m  s ta n o b lę ­
ż e n ia . W sz y stk ie g m a c h y p u b lic z n e w c a le m  
p a ń s tw ie o b sa d z iło w o jsk o . M n ó s tw o  p rz y w ó d c ó w  
o p o z y c ji a re sz to w a ro . Z w o le n n ic y k s ię c ia K a ro ­
la p o u c ie k a li p rz e w a ż n ie  z a  g ra n ic ę  w  o b a w ie  p rz e d  
re p re s ja m i. P o łąc z en ia te le fo n ic z n e  i te le g ra f ic z n e  
R u m u n ji z z a g ra n icą są p o d o b n o  p rz e rw a n e ,

Dalsza zniżka papierów niemieckich 
na giełdzie nowojorskiej.

Z N o w e g o Jo rk u  d o n o sz ą , ż e w  p rz e c iw ie ń ­
s tw ie d o s ta łe j z w y ż k i 8 -p ro c e n to w e j p o ż y c z k i  
p o lsk ie j, k u rsy p a p ie ró w  n ie m ie ck ic h  n a g ie łd z ie  
n o w o jo rsk ie j u le g ły  s iln e j z n iż ce .

Miss Elder przybyła do Europy.

Entuzjastyczne powitanie dzielnej lotniozki 
przez tłumy publiczności w Lizbonie.
P a ry ż . L o tn icz k a  -a m ery k a ń sk a m iss E ld e r  

w  to w arz y s tw ie k p t. H a ld e m a n a p rz y b y ła d ro g ą  
m o rsk ą z w y sp A z o rsk ic h  d o  L iz b o n y . W  p o rc ie  
p rz y w ita ły  o d w a ż n y c h lo tn ik ó w  w ie lk ie t łu m y  p u -  
p lic z n o śc i, k tó re p rz e rw a ły  k o rd o n  p o lic y jn y  i g o  
śc i w y n io s ły n a rę k a c h d o  sa m o c h o d u . L o tn ic y  
p rz y ję c i b y li p rz ez p re z y d e n ta C a rm o n ę , p o c z e m  
o d je żd ż a ją  d o P a ry ż a .

Odezwa Powiatów. Komitetu Pomocy 
dla Powodzian w Małopolsce.

Ż y w io ło w a k lę sk a  sp a d ła  n a  K re so w ą p o ła ć  
R z e c z y p o sp o lite j . R o z sz a la ła p o w ó d ź p o rw a ła  
d o m y  i c h a ty , u n io s ła d o b y te k , z n isz c z y ła d o ­
sz c z ę tn ie m o ż n o ść ż y c ia i trw a n ia ty s ię cy  o b y ­
w a te li P o lsk i, —  b ra c i n a szy c h .

T a m , g d z ie w z n o s iły s ię b u d y n k i, ro jn e  
lu d ź m i p ra c u ją c e m i n a b y t w rła sn y , a te m  sa ­
m e m  n a d o b ro K ra ju —  z a le g ły ru in y ; ta m ,  
g d z ie b a rw iły  s ię sa d y  p le n n e o w o c e m  d o jrz a ­
ły m  —  p u s tk a p a n u je p o n u ra ; ta m , g d z ie d ro ­
g i b ie g ły  w  św ia t o tw arty , a b y  b ra c i z b ra ć m i  
p o łą c z y ć , ś lad y sz o s sz e ro k ic h  i d ró g  b ity ch  
z m y ła w o d a —  i d z iś c a ły  ta m  w ie lk i sz m a t  
z iem i n a sze j je s t p u s ty n ią ja ło w ą , n a k tó re j  
z ro z p ac z o n a i b e z rad n a lu d n o ść  c z e k a  z m iło w a ­
n ia B o ż e g o i b ra te rsk ie g o ra tu n k u .

N ie c h ż e n a te j p u s ty n i —  z ie m i n ie sz cz ę ­
śc ia  —  ro z k w itn ie n a jcu d n ie jszy  k w ia t m iło śc i 
n a ro d o w e j i n ie c h se rco m  ro z b ity m  i d u c h o m  
w  z w ą tp ie n ie  s trą c o n y m  p rz y w ró c i sp o k ó j i w ia ­
rę w  n ie ro z e rw a ln y  z w ią z e k w sz y stk ic h ty c h , 
k tó rz y O jcz y z n ę  n a sz ą z a m iesz k u ją .

O b y w a te le ! O to  c h w ila ,  k ie d y  n a leż y  z e sp o ­
l ić s ię w  ta k  ż y w io ło w y m  w y s iłk u  se rc , ja k  ż y ­
w io ło w ą b y ła k lę sk a , k tó ra  c z ę ść  O jc z y z n y  w y ­
z w o lo n e j d o s ię g ła . .

C z a s n a g li ; B e z d o m n i c z e k a ją  n a sc h ro n ie ­
n ie —  g ło d n i n a ły ż k ę s traw y . N ie c h ż e n ie  
c z e k a ją z b y t d łu g o  !

S p iesz m y  z o fia ram i -—
D o ty c h c za s K o m ite t z e b ra ł ju ż k ilk a d z ie ­

s ią t se t z ło ty c h —  a le k w o ta ta je s t z n ik o m o  
m a ła w  p o ró w n a n iu d o  o g ro m u  is tn ie ją c y c h p o ­
trz eb . N ie l icz ę ju ż n a d a tk i p ie n ię ż n e , le c z  
tu sz ę n a d z ie ję , ż e w y z n ac z o n e i lo śc i z ie m n ia ­
k ó w b ę d ą w  c z a s ie n a jp ó źn ie j d o  7 l is to p a d a  
d o s ta rc z o n e .

W  im ie n iu  n ie sz c z ę ś liw y c h  p o w o d z ia n sk ła ­
d a m  z g ó ry  ja k n a jse rd e c z n ie jsz e „ B ó g  z a p ła ć “ .

Z a P o w ia to w y  K o m ite t  
(— ) D r. E . P rą d z y ń sk i  

S ta ro s ta i P rz e w o d n ic zą c y K o m ite tu .  

Reklamacje
czyli odwołania podatkowe.

A ż e b y  n ie  u tra c ić p ra w a d o  o b n iż e n ia  z b y t  
w y so k o  w y m ie rz o n e g o  p o d a tk u , trz e b a  w  o z n a ­
c z o n y m c z a s ie w y s ła ć ta k  z w a n ą re k la m a c ję  
c z y li „ o d w o ła n ie " .

P o n iew a ż w ięk sz a c z ę ść p o k rz y w d zo n y c h  
p o d a tn ik ó w  n ie w ie , ja k  w  ty m  w z g lę d z ie p o ­
s tą p ić , d la te g o  ra d z im y  d a ć w y k o n a ć ta k ie o d ­
w o ła n ie u k o g o ś , k tó ry je w y k o n a ć u m ie .

D la ty c h , k tó rz y  sa m i c h c ą  ta k ą  „ re k la m a ­
c ję " c z y li o d w o łan ie z a ła tw ić , p o s łu ż y ć m o ż e  
n a s tę p u ją c y w z ó r:

aws—BBm—BEaMMagBB—

Pamiętaj, iż składając

ofiarę na „Wentę“
ulżysz biednym miasta!

d n ia 1 9 2 7 r . 
(m ie jsco w o ść )

D o U rz ęd u  sk a rb o w e g o  p o d a tk ó w  i o p ła t sk a rb .  
K o m is ja o d w o ła w c z a p o d a tk u  d o c h o d o w e g o

w

p rz e z K o m is ję sz a cu n k o w ą  w  W ą b rze ź n ie . 
Odwołanie.

U rz ąd sk a rb o w y w  W ą b rz e ź n ie n a k a z e m  

p ła tn ic z y m  z d n ia — — 1 9 2 7  r . n r . - - - - - - - - -
w y z n a c z y ł m i z a ro k - - - - - - ty tu łe m  p o d a tk u
d o c h o d o w e g o z ł, o c e n ia jąc m ó j d o c h ó d  
w  o k re s ie p o d a tk o w y m  n a - - - - - - z ło ty c h .

P rz e c iw  te m u k rz y w d zą c em u  m ię n a k a z o ­
w i p ła tn ic z em u w n o sz ę n in ie jsze m  o d w o ła n ie .

P o w ó d :
D o ch ó d m ó j n ie o s ią g n ą ł te j w y so k o śc i, ja ­

k ą o z n a cz y ła  K o m isja sz a cu n k o w a .
Z g o d n ie z m o je m  z e z n a n ie m o  d o c h o d z ie  

c a łk o w ity  m ó j d o c h ó d  w  ro k u - - - - - - w y n ió s ł- - - - - -
z ło ty ch , a w ię c z ło ty ch  m ie j o d  su m y  o -  
z n a cz o n e j p rz e z K o m is ję sz a cu n k o w ą .

W o b e c te g o  w n o sz ę n in ie jsz e m  o  o d p o w ie -  
' d n ie o b n iż e n ie n ie o d p o w ie d n ie w y m ie rz o n e g o  

m i p o d a tk u  d o c h o d o w e g o .
 

( im ię i n a z w iz k o )
T a k  w y p isa n ą n a d u ż y m  a rk u sz u  re k la m a ­

c ję c z y li o d w o łan ie trze b a o d d a ć ja k  n a jp rę ­
d z e j  a n a jp ó ź n ie j d o  d n i 3 0 -tu o d  d n ia d o ­
rę c z e n ia n a k a z u z a p ła ty w  o d n o śn e m b iu rze  
U rz ęd u  sk a rb o w e g o  w  W ą b rze ź n ie .

K to m a d a le k o d o  W ą b rz e ź n a , m o ż e w y ­
s łać re k la m ac ję c z y li o d w o ła n ie d o U rz ęd u  
sk a rb o w e g o w  W ą b rz e ź n ie , a le n a jle p ie j w  l i­
śc ie p o le c o n y m , b y  m ia ł p e w n o ść , ż e  l is t n ie  

z g in ie .

Prawa podatników.

Je ż e li p o d a tn ik  z o s ta ł w y ż e j o p o d a tk o w a n y , 
n iż sa m  p o d a ł, m o ż e , ja k  ju ż  d o n o s iliśm y , w z n ie ść  
p rz e c iw  te m u  re k lam a c ję , c z y li o d w o ła n ie .

A rty k u ł 6 8 u s ta w y o p a ń s tw o w y m  p o d a tk u  
d o c h o d o w y m  p o w iad a , ż e w  p o s tę p o w an iu  o d w o -  
ła w c z e m  p ła tn ic y  k o rz y s ta ją  z  ty c h sa m y c h  p ra w , 
ja k  w  p o s tęp o w a n iu w y m ia ro w e m .

G d y p o d a tn ik w y ra z i ż y c z en ie z ło ż e n ia u -  
s tn y ch  w y jaśn ie ń  w  c e lu  u z a sa d n ie n ia p o d n ie s io ­
n y c h  w  o d w o ła n iu  z a rz u tó w , n a leż y  g o z a w ia d o ­
m ić o d n iu  p o s ie d ze n ia k o m is ji p rz y n a jm n ie j n a  
o s iem  d n i p rz e d  ro z p o c zę c ie m  te g o ż p o s ie d z e n ia . 

 

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d n ia 3 1 p a ź d z ie rn ik a

— Od Wydawnictwa. Z p o w o d u , iż  n o s i­
l iśm y s ię z m y ś lą  n ie w y d a n ia g a z e ty  w  ś ro d ę , t .j. 
w  D z ie ń  Z a d u sz n y ,  d o n o s iliśm y , ż e  p o n ie d z ia łk o ­
w y n u m e r o b e jm o w a ć b ę d z ie 6 s tro n —  je d n a ­
k o w o ż p o s ta n o w iliśm y n u m eru  ś ro d o w e g o n ie o -  
p u sz c za ć i z te g o  p o w o d u  w y d a je m y d z is ia j ty l­

k o  4 s tro n y .
— Odpust św. Patronów Szymona i Judy 

Apostołów. Ju ż w p rz e d d z ie ń św ię ta p a ra f ja l-  
n e g o  w  c z w a rte k  p o  p o łu d n iu  o  g o d z . 6 .1 5 o d b y ­
ły  s ię n ie szp o ry z w y s ta w ie n iem  N a jśw . S a k ra ­
m e n tu , k tó re o d p ra w ił k s . G ó rn o w ic z z C h e łm n a .  
P o d n io s łe k a z a n ie w y g ło s ił k s . p ro b o sz c z C h y la ­

re c k i z R y ń sk a .
W  p ią te k , w  w łaśc iw y  d z ie ń o d p u s tu c isn ę ­

ły  s ię o d  sa m e g o ra n a t łu m y w ie rn y c h d o l ic z ­
n y c h  k o n fe s jo n a łó w , a b y  tu  u k o rz y ć s ię i w y z ­
n a ć sw e g rz e ch y . L ic zb a  w y s łu c h a n y c h p rz e k ra ­

c z a c y frę 2 0 0 0  w ie rn y c h .
U ro c zy s tą su m ę o d p ra w ił k s . p ro b o sz c z K o ­

w n a ck i z L ip n icy w a sy śc ie k s . k s . w ik a ry c h  
G d a ń c a i M ó w iń sk ie g o . K a z an ie w y g ło s ił k s . 
p ro b o sz c z G ro c h o w sk i z C h e łm o n ia , p ro c e s ję  p o  
p ro w a d z ił k s . d z ie k a n  K a rn o w sk i z K ró lew sk ie j-  
N o w e jw si. N iesz p o ry  o g o d z . 5 -te j o d p ra w ił k s . 
p ró b . d r . Ł ę g o w sk i z W ie lk ic h R a d o w isk , k a z a ­
n ie z a ś w y g ło s ił k s . g e n e ra ln y  se k re ta rz Z w ią zk u  
S to w . K a t. M ło d z . P o lsk ie j —  Z y n d a .

N a w sz y stk ic h  n a b o ż eń s tw ac h  św ią ty n ia B o ­
ż a b y ła p rz e p e łn io n a . — C a ła  ta u ro c zy s to ść  
św ia d c z y ła o k u lc ie  re lig ijn y m  d la S w . P a tro n ó w  

tu te jsze j p a ra f ji .
— Ile zjadamy pomarańczy? N a o s ta t-  

n ie m  p o s ie d z e n iu  k o m is ji im p o rto w e j  w  M in is te r ­
s tw ie P rz e m y s łu  i H a n d lu , u s ta lo n o k o n ty n g e n t 
p rz y w o z u  p o m a rań c z y  n a se z o n b ie ż ą c y . O g ó ln a  
i lo ść sp ro w a d zo n y c h z  W ło c h  p o m a rań c z y  w y n o ­
s ić b ę d z ie 6 0 0 w a g o n ó w . D w ie śc ie w a g o n ó w  
p rz y b ę d z ie p rz e d  N o w y m  R o k ie m , 4 0 0 p o N o ­
w y m  R o k u . D o n o sz ą te ż , ż e i H isz p a n ja c z y n i 
s ta ra n ia o p rz y w ó z  p o m a ra ń c zy  d o  P o lsk i. —  C z y  
n ie  z a d u ź o  ty c h p o m ara ń c zy n a P o lsk ę .

— Za mało oszczędzamy. W e d łu g p ro w i­
z o ry c z n y c h  z e s taw ie ń , sp o rz ą d z o n y c h  p rz e z B iu ro  
z jaz d ó w , in s ty tu cy j o sz c z ę d n o śc io w y c h w  P o lsc e , 
o g ó ln a  su m a o sz c z ę d n o śc i w  k ra ju n a sz y m w y ­
n o s iła w  k o ń c u ro k u  z e sz łe g o  o k o ło  4 4 0 m ilj. z ł, 
a w ię c n a g ło w ę lu d n o śc i o k o ło 1 5 z ł. W  p o ­
ró w n a n iu  z n a sz em i są s iad a m i z Z a c h o d u , je s t 
to c y fra n ie z m ie rn ie m a ła : w  C z ec h o s ło w a c ji n p .  
w y n o s i o n a o k o ło  1 ty s . k o ro n  c z e sk ic h , w  N ie m ­
c z e c h o k o ło 5 0 m k ., w e F ra n c ji z  g ó rą 2 1 7 f ra n ­
k ó w  f ra n c ., w  S z w a jc a r ji z  g ó rą  6 6 f r . sz w a jc . L e

Pamiętaj, iż składając

ofiarę na „Wentę“
ulżysz biednym miasta!

p ie j s to im y p o d ty m  w z g lę d e m  ty lk o w  p o ró w ­
n a n iu  z R o s ją , g d z ie o sz c z ę d n o śc i n ie d o s ię g a ją  

1 rb . n a g ło w ę .
— Jakie dochody dają majątki państwo­

we. D o c h ó d  z  p a ń s tw o w y c h  m a ją tk ó w  z iem sk ic h  
z k a ż d y m  ro k ie m  w z ra s ta m im o , ż e o b sz a r ic h  
u le g ł d u ż e j re d u k c ji. I ta k  w  r . 1 9 2 5 w p ły w y  te  
w y n o s iły  7 m ilj. z ł p rz y o b sz a rze 3 9 0 ty s . h a , w  
r . 1 9 2 6 —  8 ,8 0 0 ty s . —  p rz y  z m n ie jsz o n y m  o b ­
sz a rz e 2 7 0  ty s . h a , w  r . 1 9 2 7 z a ś — 1 0 .5 0 0 ty s . 
z ł z 2 1 6 ty s . h a o b sz a ru .

— Łabędź. W c z o ra j, d n ia 3 0 p a ź d z ie rn ik a  
b r . o g o d z . 2 -g ie j p o p o ł. o d b y ło  s ię p le n a rn e  
z e b ran ie S to w . K a to lic k ie j M ło d z ie ży M ę sk ie j 
w  Ł a b ę d z iu . Z e b ra n ie to  z a g a ił d rh . p re z e s Ja ­
s iń sk i, n a u c z y c ie l z Ł a b ę d z ia , p o c h w a len ie m  P a ­
n a B o g a . P ó ź n ie j p o d a ł o b sz e rn y  p o rz ą d e k  o b ra d  
p rz y g o to w an y  n a św ię to M ło d z ie ż y w  d n iu 1 3  l i­
s to p a d a . N a z e b ra n iu b y ł ta k że o b e c n y p a ­
tro n  i z a ło ż y c ie l  te g o ż  S to w .  k s .  M o w in sk i i d w ó c h  

c z ło n k ó w  z a rz ą d u  S to w . K a t. M ł. M ę sk ie j z W ą ­
b rz eź n a . P o p rz e c zy ta n iu  p o rz ą d k u o b ra d p rz y ­
w ita ł d rh . p re z es p rz y b y ły c h , w y ż e j w y m ie n io ­
n y c h , k tó ry  p o d z ię k o w a ł k s . p a tro n o w i M ó w iń -  
sk ie m u , ż e c h o c ia ż w io sk a ta o d d a lo n a je s t o d  
W ą b rze ź n a o 3  k ilo m try  to  je d n a k o w o ż  n ie  sz c z ę ­
d z i c z a su  i c z ę s to p rz y b y w a S to w , to z w ied z ić , 
z a te m  te ż g o  m ile w ita ją w sw y m  g ro n ie . Z a ­
z n a c z y ć n a le ż y , ż e S to w , to z o s ta ło n ie d a w n o  
z a ło ż o n e , a p o s ia d a ju ż b a rd z o d u ż o  sp rz ę tó w  
p o trz e b n y c h d la S to w ., p rz e d e w sz y S tk ie m  p o d ­
k re ś lić n a le ż y , ż e p o s ia d a ś lic zn ą k a p lic zk ę , k tó ­
ra  je s t  u m ie sz c z o n a w  p e w n e j  k la s ie  sz k o ły w  Ł a ­
b ę d z iu i w  k tó re j to o d b y w a s ię c o d z ien n ie  w ie ­
c z o re m  ró ż a n iec , w sp ó ln ie z c a łe m  S to w .

W sz y stk o  to z a w d z ię c z y ć  n a le ż y  je d n o s tk o m  
s ta rsz e g o sp o łec z eń s tw a z Ł a b ę d z ia i 
p re z eso w i, n a u c z y c ie lo w i p . Ja s iń sk ie m u , k tó rz y  
g o rliw ie p ra c u ją n a n iw ie sp o łe c z n e j d la d o b ra  
k o śc io ła i O jc zy z n y . „ C z eść im  z a to ! “ P o  w y ­
c z e rp a n iu  s ię p o rz ą d k u  o b ra d p rz e m ó w ił je sz c z e  
k s . p a tro n  M ó w iń sk i n a w o łu ją c w sz y stk ic h d ru ­
h ó w , a b y  ta k  g o rliw ie  d a le j p ra c o v ra li i w y ra b ia li  
s ię w  S to w , n a d o b ry c h lu d z i d la B o g a i O jc z y ­
z n y . D a le j z a k o m u n ik o w a ł, a b y w sz y sc y d rh .  
b e z w y ją tk u  w  d n iu 1 3 l is to p a d a p rz y s tąp ili d o  
w sp ó ln e j sp o w ie d z i i K o m u n ji św . i w c h o d z ili  
w  ś lad y  św . S ta n is ła w a K o s tk i, k tó ry  sw ó j ż y w o t 
ta k  c n o tliw ie p rz e ży ł. P o sw e j k ró tk ie j, a ta k  
tre śc iw e j p rz e m o w ie , p o ż e g n a ł k s . p a tro n c z ło n ­
k ó w  d o  p rz y sz łe g o  p le n a rn e g o z e b ra n ia , ż y c zą c  
im  p o w o d z e n ia  w  d a lsz e j sw e j p ra c y . O b e cn y .

— Brodnica* Ś le d z tw o w  sp ra w ie ta je m n i­
c z e g o z g o n u ro b o tn ic y G o n d arsk ie j w  le s ie p o d  
B ro d n ic ą d o b ie g a  k o ń c a . N a jp ra w d o p o d o b n ie j  z a ­
c h o d z i tu  m o rd e rs tw o . P o d e jrz a n y ’o d o k o n a n ie  
z b ro d n i m ą ż n ie szc z ę ś liw e j z o s ta ł a re sz to w a n y .  
Z m a rła p o z o s taw iła tro je d z ie c i.

— Grudziądz. (Ż y w a  p o c h o d n ia ) . W  G ru ­
d z iąd z u  w y d a rzy ł s ię w c zo ra j o k ro p n y w y p a d ek . 
W  m ie sz k a n iu p rz y  u l. T o ru ń sk ie j 7 3 -le tn ia s ta ­
ru sz k a ro z p a liła o g ie ń w  p ie cu , p rz y c ze m  w sk u ­
te k  w łasn e j n ieo s tro ż n o śc i  p ło m ie n ie  o g a rn ę ły  je j 
u b ra n ie . G d y  n a ro z p a c z liw e k rz y k i n ie sz c zę ś li­
w e j ^ p rz y b y li są s ie d z i, K a ta rz y ń sk a s ta ła c a ła w  
o g n iu . O d n io s ła o n a ta k c ię ż k ie p o p a rz e n ia , ż e  
w  d ro d z e d o sz p ita la z m arła w śró d s tra sz n y c h  

m ę cz a rn i.
—  T C Z Ó W . (F ig ie l m ó g łb y  s ię s ta ć  p rz y c z y ­

n ą  k a ta s tro fy ) . 1 3 -le tn i c h ło p ie c , b a w ią c s ię n a  
b o c z n y m  to rz e d w o rc a k o le jo w e g o w  T c z e w ie , 
w laz ł d o  b u d k i h a m u lc o w e j je d n e g o z w a g o n ó w  
to w aro w y ch , g d z ie o d k rę c ił h a m u le c . W a g o n  
s to jąc y n a p o c h y ło śc i, p o c z ą ł z w o ln a  ru sz ać , a  
w jec h a w sz y  n a  z a m k n ię tą  z w ro tn ic ę , w y k o le ił s ię .  
R o d z ic ó w  c h ło p c a p o c ią g n ię to  d o o d p o w ie d z ia l­

n o śc i.
— Gdynia. R u c h b u d o w la n y w G d y n i w  

d a lsz y m  c ią g u o d b y w a s ię  w  a m e ry k a ń sk ie m  te m ­
p ie . W  p o rc ie u k o ń c z o n o b u d o w ę m a g a z y n u  
p o rto w eg o , k tó ry z o s ta n ie o d d a n y  d o u ż y tk u 1 
l is to p a d a . P rz y  u l. P o rto w e j  z a ło ż o n o  fu n d a m e n ­
ty  p o d  sz e re g k ilk u p ię tro w y c h k a m ie n ic , k tó re  
b ę d ą w y k o ń c z o n e n a w io sn ę p iz y sz łe g o ro k u . 
P o z a te m  sz y b k o  p o s tę p u ją p ra c e n a d  z a ło ż e n ie m  
sz e śc iu n o w y c h  u lic , z k tó ry ch n a  trz ec h  ro z p o ­
c z ę to  ju ż p ra c e b ru k a rsk ie . R ó w n o c z e śn ie  je d n a k  
z ro z w o je m  G d y n i p o s tę p u je  ró w n ie ż  w  sz y b k iem  
te m p ie w z ro s t  c e n  a r ty k u łó w  ż y w n o śc i, k tó re  p rz e ­
c ię tn ie są w y ż sze o 5 0  p ro c , o d c e n  w  in n y c h  

m ias tac h . 
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—  W yrzydę. (B ąn^ycjn pąpad). N ieZW *  
bandyci dokonali napadu na  dom  w dow y, relag ji 
M alaning w Z ąbatfow ie, pow . w yrzyski. D ostaw ­
szy ?ię prze? w ybjte okno do  m iej$rąpi||, bąndy- 
ci przeszukali cztery pokoje, zabierając w szelk ie 
w artościow e rzeczy . W targnąw szy, do  pokoju sy ­
pialnego, bandyci steroryzow ali panią M alaning , 
zabierając jej całą posiadaną przez nią gotów kę, 
w sum ie 100 zł, poczem  zniknęli w  ciem nościach  
nocy. W szczęte śledztw o nie ujaw niło dotąd  
spraw ców  napadu rabunkow ego.HGFEDCBA

—  L e s z n o . (Spalił się  od  porzuconego przez  
sieb ie niedopałka). O negdajszej nocy policja  
w  L esznie zam knęła na strychu  dom u, w  któ ­
rym  znajduje się areszt policy jny , zatrzym ane ­
go na ulicy w  stan ie silnego podniecenia alko  
ho lem  23-letn iego  szew ca  M ajszaka. N ad  ranem  
dozorca dom u zauw ażył w ydobyw ający się na  
strychu dom u dym . U dano się natychm iast na  
strych , gdzie zastano leżące na tlejącej słom ie  
zw łoki M ajszaka. Śm ierć nastąpiła w skutek  
uduszenia dym em . N ajpraw dopodobniej pod ­
chm ielony M ajszak, zapalając w nocy papiero ­
sa, spow odow ał zapalenie się słom y.

—  G d a ń s k . (O d jednej iskry, sp łonęła cała  
szkoła). Z najdujący się w okolicach G dańska, 
gm ach szkoły , zapalił się od  iskry  z kom ina i do ­
szczętn ie sp łonął w raz z inw entarzem .

— - K a lis z . (K atastrofa w  elektrow ni). W czo ­
raj o godz. 20,10 w  elektrow ni m iejsk iej w K a­
liszu pękło koło rozpędow e w agi 13.000 kg. 
przy now oustaw ionym  m otorze  D iessla. C zęści 
koła odrzucone siłą odśrodkow ą, przebiły sufit 
hali m aszyn i dach elektrow ni, poczem pada­
jąc, zary ły  się  głęboko w ziem ię. Jedna z czę­
ści spadła w odległości 150 m tr. i zniszczyła 
ścianę szczytow ą dom u nr. 14 przy ul. Józefi­
ny. Inny odłam ek zniszczył ścianę dom ku ad ­
m inistracyjnego  elektrow ni, ru jnując  całkow icie  
gabinet dyrektora oraz m agazyn. W ypadku  
z ludźm i nie było . Przy pom ocy zapasow ego  
m otoru , ruch w  elektrow ni został utrzym any.

—  S o c h a c z e w . (Pojedynek chłopski na  
pałk i). W e w si N atolin m iał m iejsce oryginal­
ny, lecz za to śm iertelny pojedynek. D w óch 
w iejsk ich chłopców : W ładysław M odzelew ski 
lat 17 i Stefan K ręplak lat 18, ryw alizu jąc o je­
dną z piękności w iejsk ich postanow ili rozstrzy ­
gnąć tę spraw ę przy pom ocy .po jedynku* .

Z ą stpdołam i ustaw iła się  kołem  grom ada chłop ­
ców w iejsk ich, którzy m ieli w yobrażać sekun ­
dantów . W  środku koła ustaw ili się M odze­
lew ski i K ręplak i na dany znak przez kiero ­
w nika .po jedynku* poczęli się pałaszow ać ki­
jam i dębow em i. Po kilku m inutach w alki K rę ­
plak dostał tak  potężny  cios pałką, że z pęknię­
tą czaszką runął na ziem ię i w yzionął ducha. 
M odzelew skiego aresztow ała policja.

—  W a r s z a w a . (Z am ach sam obójczy prze ­
m ysłow ca). W czoraj dokonał zam achu sam o­
bójczego 62 letn i Stanisław  G rodzki, w spółw ła­
ściciel firm y m aszyn ro ln iczych B ronkow ski, 
G rodzki i W asilew ski. D enata z postrzeloną  
skronią odw ieziono do lecznicy pryw atnej. 
Przyczyna sam obójstw a nieznana.

—  W a r s z a w a . (U jęcie niebezpiecznych o- 
pryszków ). W  zw iązku z rozbiciem kasy w za­
kładzie dla um ysłow o chorych w T w orkach,  
przed kilku dniam i —  drogą poufnych w yw ia ­
dów  skonstatow ano, że rozprucia kasy dokonali 
dw aj w arszaw scy  kasiarze, przy  w spółudziale  sw e­
go konfidenta grasującego od dłuższego czasu  
w pow iecie. W  dw a dni po rozpruciu kasy jak  
już donosiliśm y, patro l policy jny z posterunku  
B rw inów  natknął się na bandytę W acław a W ie­
czorkiew icza, którego po dość długiej i uciążli­
w ej pogoni ujęto . W edług w stępnych  badań już  
stw ierdzono, że W ieczorkiew icz należał do szajk i 
poszukiw anych kasiarzy . Po nitce do  kłębka, m i­
m o, że W ieczorkiew icz nie chciał w ydać sw ych  
w spólników , zdołano jednak  ustalić ich nazw iska. 
Są to Stanisław K otow icz, lat 43  zam ieszkały przy  
ul. N iskiej N r. 59 w W arszaw ie, i W ładysław  M i­
kołajczyk, lat 48  (P rzejazd  N r. 1 1) O bydw aj posia ­
dają za sobą bogatą przeszłość krym inalną, zali­
czani do  najzdoln iejszych  w łam yw aczy. O bydw óch  
schw ytano  nocy  ubiegłej w  sw ych kryjów kach i od ­
prow adzono do w ojew ódzkiego urzędu śledczego. 
C zynny udział przy w ykryciu spraw ców , areszto ­
w aniu ich , oraz odnalezieniu narzędzi brał kiero­
w nik brygady lo tnej urzędu  w ojew ódzkiego Feliks 
H eller.

—  K o w e l. (M orderca*  żony w ar  jatk i). W e  
w si K orteliny zm arła nagle T eodozja B urczak, 
która już od dłuższego czasu chorow ała na po ­
m ieszanie zm ysłów . U w iadom ione w ładze poli­
cyjne o nagłym zgonie w arjatk i w szczęły docho ­
dzenie, które  w ykazało, że B urczakow ą zam ordo ­

w ał w łasny m ąż K użm a B yrczajf, Pp dokonąpiu  
m ordu, uderzeniam i tępym narzędziem w głow ę, 
ząkppąl sw ą ofiarę pod stodołą. Ę urczak został 
aref?tow ąny.GFEDCBA

W ia d o m o ś c i k o ś c ie ln e i ru c h w  b ra c tw a c h  

p a ra fia ln y c h  i  to w a rzy s tw ac h w  W ą b n e ś s ie .
1) Z abierającym  się do stanu m ałżeńskiego zw racam y  

uw agę na blisk i czas adw entow y.
2) w  w torek przypada  uroczystośóW szyątk ich  Św iętych  

N abożeństw a jak zaw sze: 6.30 , 7.30 , gim nazjalne 8.30 , dla  
dzieci 9.80 , sum a 10.30. N ieszpory o godzin ie  3. Po niesz  
porach kazanie, nieszpory żałobne, procesja na cm entarz  
i pośw ięcenie grobów . C m entarz będzie otw arty do go ­
dziny 7 w iecz.

3) w  środę przypada D zień Z zduszny, M sze św . od go ­
dziny 7 do 8,15 . W igilje o godz. 8.15 . O statn ia M sza św . 
o godzin ie 8.45 , K ondukt i żałobna procesja  naokoło koś­
cio ła i w ym ianki przy tum bie.

4) W  tym  tygodniu  przypadap  ierw szy  piątek i pierw sza  
sobota listopada. W  piątek nieszpory z w ystaw ieniem  
N ajśw . Sakram entu o godzin ie 6.15 w ieczorem .

5) W  przyszłą niedzielę (6 bm  ) urządza T ow arzystw o  
Pań M iłosierdzia św . W incentego na uzyskanie potrze­
bnych funduszów  na w spieranie najuboższych „W ieczór 
T ow arzyski* na sali pana Szym ańskiego.

6) „N a zapow iedzi ślubne** trzeba się zgłosić  w biurze  
parafjalnem  w  środę o godzin ie 2.30 . Potrzebna koniecz­
nie m etryka chrztu .

B ractw o R óżańca św . O ddział Panien.
Z ebranie a. Z arządow e: w  środę, 2. X I. 27. o godz. 8. 

w ieczorem .
b. M iesięczne w  niedzielę po nieszporach w  

kościele.
Stow arzyszenie K atolick iej M łodzieży M ęskiej: 

Z ebranie a. Z arządow e: w  środę  o  godzin ie  8.30  w  O gnisku  
b. Z astępow ych nie odbędzie się-

O rkiestra: w poniedziałek i czw artek o godzin ie  
8.30 ognisko .

K ółko am atorskie: Ć w iczenia  w yznacza pan  reżyser  

Przysposobienie W ojskow e nie odbędzie się dla  
braku sali.

B ibljo teka i Sekretarjat: czynne w  sobotę od go ­
dziny 8 i w  niedzielę po nieszporach w  ognisku.

Stow arzyszenie K atolick iej M łodzieży Ż eńskiej:
W  środę od godziny 6.30 robótk i w  ognisku przy  

ulicy C hełm ińskiej przy w spółudziale pani instruktork i.

K ancelarja Parafjalna.

D rukiem  i nakładem  ,,G łosu W ąbrzeskiego** (B olesław  
Szczuka) W ąbrzeźno - Pom orze ul. M ickiew icza.

R edaktor odpow iedzialny B olesław  Szczuka, W ąbrzcźnn  
Z a dział ogłoszeń R edakcja nie odpow iada

In Pań MiloMi iw. Wiottoo ó Paulo
...... , == w W ąbrzeźnie ■ ■■■ "==

urządza w  niedzielę, dnia 6  listopada 1927 r. o  godz. 5-ej w iecz. 
na sali p. Szym ańskiego „H otel pgd B iałym  O rłem "

W I S C Z Ó R  T O W A R Z Y S K I
połączpny

z k o n c e r te m ,  d e k la m a c ja m i, ś p ie w e m , r ó ż n e n j i  
n ie s p o d z ia n k a m i i T A Ń C E M ,

na który uprzejm ie zapraszam y.

K o n e trtq ie  m a n a  rrfc ie tra t 1 8  m ik a  o h n ś w  s  G rn d n ą d ia .

B ufet obficie zaopatrzony  w cieple i zim ne potraw y i napoje.

D o c h ó d  p rze zn ac zo n y  n a  g w ia zd k ę  d la  
n a jb ied n ie jszy c h .

D o Szan. O byw atelstw a m iasta i okolicy udajem y się  
uprzejm ą prośbą o łaskaw e datk i w gotów ce i naturaljach  
szczególn ie na zaopatrzenie bufetu  i lo terji fan tow ej. W szelk ie  
dary prosim y nadesłać na ręce pp. Ł ukiew skiej i Z uralsk iej. 
W  im ieniu biednych  przesyłam y w szystk im Sz. ofiarodaw com  
napozód serdeczne „B óg zapłać".

G o s p o d y n ie :  G o s p o d a rze :

Ł u k ie w sk a , W ila m o w s k a . K s . p r < b . Z a k r y ś , J e z ie r s k i ,  

J e z ie r s k a , S ig u r s k a b u r m is tr z  S c h w a r z , N a łę c z

Z a rzą d :

X . D y r e k to r  Z a k r y ś A d e la  Ł u k ie w s k a , H e le n a  S ig u r sk a ,  

B r o n is ła w a  P io tr o w s k a .

W stęp -na salę 2 zł. — K ażdy członek rodziny nad dw ie  
osoby płaci 1 zł.

iMiinik 
n a  k o n ia , b y d ło , o r a z  t r z o d ę  

c h le w n ą ,  
odbędzie się w  R a d ijn ig -P d m o rs e  

d n ia 3 lis to p a d a 1 9 2 7 ro k u

P o m o rze

B u r a k i c u k r o w e  
kupujem y oraz przyjm ujem y w  zam ian  

za pow idła buraczane.

C , F . M ill le r  &  S y n
B O G U S Z E W O  (P o m .)

L O S Y
1 6  t e j lo te r j i p a ń s tw ,  
nabyć m ożna w subko  
lek turze  w  W ą b r z e ź n ie  u l.

W o ln o ś c i 1 6 .

K W IA T K O W S K I

W E Z W A N IE  
d o p u n k tu a ln e g o n is z c z e n ia k o m u n a ln e g o  
p o d a tk u  d o c h o d o w e g o  n a  r o k  1 9 2 7 , n a  r z e c z  

g m in y  m ie js k ie j W ą b r z e tn o .

W s z y s tk ic h  p ła tn ik ó w  k o m u n a ln e g o  p o ­
d a tk u  d o c h o d o w e g o , n a  r o k  1 9 2 7 p ła tn e g o  
w  K a s ie M ie js k ie j  W ą b r z e ź n o , n a  r z e c z  m ia  
s ta W ą b r z e ź n a w  t e r m in ie d o 1 . H b r . 
k tó r z y p o d a tk u t e g o j e s z c z e n ie u iś c i l i ,  
w z y w a  s ię b y ta k o w y u iś c ili b e z ­
zw ło c zn ie .

P r z e c iw  o p ie s z a ły m  b o w ie m  p ła tn ik o m  
w d r o ż o n o  z o s ta n ie n a ty c h m ia s t p o  1 . 1 1 . b r .  
p o s tę p o w a n ie  p r z y m u s o w e ,  p o w o d u ją c e  z n a ­
c z n e k o s z ta  d la  d a n e g o  p ła tn ik a .

W ą b r z e ź n o , dnia 28 październ ika  1927 r.

(— ) S c h  w a rz , b u rm is trz

W  ś re d t d o la  9  lis to p a d a  1 9 2 ?  r*  
odbędzie się w W ąbrzeźnie —  Pom . 

la rm a rk  
k r a m n y , n a k o n ia  i b y d ło

W yznaczony jarm ak na konie i by ­

dło w d,8 . X I. 1927  r. się n ie o d b ę d z ie . 
(— ) S c h  w a  r  z b u rm is trz .

S Z P IC E T Z g u b io n o
m ahoniow y, czysty

dźw ięk  za  cenę  800 zł

sprzeda rządca

K litek O rłow o

W ąbrzeźna  
p o m p ę d o s a m d c h o d p  
U prasza ąię o oddanie  
tejże  za  w ynagrodzeniem  
w adm . „G łosu W ąbrz."

O G Ł O S Z E N IE
D o tu tejszego rejestru spółdzieln i w pisano  

pod nr. 37. następującą spółdzieln ię: „ W ą b r z e s k i  
M ły n * * spółdzieln ia z  ograniczoną odpow iedzial­
nością w W ąbrzeźnie. C elem spółdzieln i jest 
podniesienie zarobku i gospodarstw a członków  
p rzez prow adzenie przedsiębiorstw a w ym iału  
m ąki oraz handel zbożem i innem i ziem iopłoda ­
m i. Jeden udział w ynosi 100 zło tych który  m u ­
si być  w płacony przy  przyjęciu członka. Z arząd  
stanow ią, 1. A braham *T usk, kupiec  w  W ąbrzeźnie. 
2 M aurycy R ein , kupiec w W ąbrzeźnie i 3 R ó ­
ża T enenbaum  książkow a w  W ąbrzeźnie. C zas  
trw ania  spółdzieln i jest nieograniczony. U chw a­
łą w alnego zgrom adzenia z dnia 28 lipca 1927 r. 
ustalono statu t spółdzieln i.

O głoszenia m ają być um ieszczone w  M o­
nitorze Polskim  i G łosie  W ąbrzeskim . R ok  obra­
chunkow y rozpoczyna się z dniem 1 sierpnia  
a hończy się z dniem 31 sierpnia  każdego  roku. 
Z arząd sk łada  się  z  trzech  członków . D oośw iad- 
czenia^w oli w  im ieniu  spółdz w ystarczy podp isy  
p is dw óch członków  zarządu kładąc sw oje pod  
pod nazw ą spółdz. D w aj członkow ie  są rów nież  
upow ażnienie do udzielenia pełnom ocnictw oso ­
bom  trzecim  lub  urzędnikom  spółdzieln i.'L ikw ida­
cja spółdzieln i m a nastąpić w edług przepisów  
ustaw y o spółdzieln iach .

W ąbrzeźno, dnia 17 sierpnia 1527 r.
S ą d  P o w ia to w y .

P o le c a m  s ta le
ś w ie ż o w ę d z o n e bik lingi, śledzie, 

w ęgorze i łosoś.
M A R Y N A T Y

Śledzie zapraw iane, zaw ijane, m i­
nogi, sardelle słona, m atjasy  an ­

gielsk ie i sardynki 
S E R Y  P E Ł N O T Ł U S T E  

szw ajcarsk i, ty lżycki, rom adour, 
harceński. porm esanu, em enthalsk i, 

s e r y ś m ie ta n k o w e  w w ielk im  w y ­
borze.

K 0 N Z E R W Y

jarzynow e, ow ocow e, jam y  i kon ­
fitury .

C zekolady, cukierk i, kakao, her­
bata od  znanych  firm  św iatow ych  

W ysockiego, Szum ilina i t. d. 
p o  b a r d z o  p r z y s tę p n y c h  c e n a c h .

P r o s z ę s ię  p r z e k o n a ć , z w ie d r e n ie in te r e  
s u  n ie o b o w ią z u je  k u p n a -

F B . S Z Y M A Ń S K I
R ynek W Ą B R ZE Ź N O T el. 5.

'S 
h W 
e

Ogłaszajcie

o  « 5 lo s is liW zE s liiii!»


